
J E D N O D N IÓ W K A

l l m t u f e i m
c. E L E K T R O W N IE

KOZIENICE

Z OBRAD KOMITETU 
ZAKŁADOWEGO PZPR

LISTOPAD 1972

Szkolenie -
na pierwszym 

planie
rA S T A T N IO  KZ PZPR 

Placu Budowy poczy 
nil szereg kroków zm ierza­
jących do zaktyw izowania 
członków i kandydatów  
partii i um acniania więzi z 
partią  iprzez właściwy do­
bór problem atyki zebrań i 
szkolenia. Spraw a szkole­
nia była m. in. tem atem  
posiedzenia KZ, w  którym  
uczestniczyli sekretarze 
POP i OOP.

Stwierdzono, że wymaga- 
gania uczestników szkole­
nia stale rosną i w związku 
z tym muszą następować 
sukcesywnie zmiany w spo­
sobie prowadzenia zajęć. 
Programy szkolenia, obej­
mujące specjalistyczną te­
matykę, wymagają anali­
tycznego i fachowego przy­
gotowania lektorów i w y­
kładowców. Stąd też egze­
kutywy POP dobrały w y­
kładowców spośród towa­
rzyszy posiadających wyso­
kie przygotowanie ogólne i 
wyrobienie ideologiczne.

W ypłynął wniosek, by 
dla podniesienia rangi za­
jęć, zobowiązać kadrę kie­
rowniczą inw estora, gene­
ralnego wykonawcy i pod­
wykonawców do prowadzę 
nie okresowych zajęć w  zes 
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Gratulujemy i dziękujemy

Ich wysiłek zadecydiwał
o terminowym oddaniu bloku

|  q  października o godz. 4 
Aćj wskaźniki urządzeń 

pomiarowych poruszyły się. 
Pierwszy prąd z I bloku 
Elektrowni „Kozienice” po­
płynął do sieci państwowej.

pit sterowniczy, wymęczo­
nych kilkunastogodzinną 
pracą, pojawił się uśmiech. 
Był to objaw zadowolenia 
i ulgi. Ich wysiłki prze­
kształciły się w konkretny,

Najpierw było 10, później 
15, 30 i wreszcie 70 MW, 
by po pewnym okresie osiąg 
nąć planowane 200 MW. 
Serce turbiny „Renata” 
pracowało równym, spokoj­
nym rytmem. Na twarzach 
ludzi wpatrzonych w pul-

namacalny efekt — blok 
już pracuje.

Gratulacje otrzymują: 
kierownik rozruchu, mgr 
inż. Tadeusz Zborowski 
oraz mgr inż. Henryk No­
wak. Wszyscy gratulują so­
bie nawzajem. Na sukces

Mogą być wzorem dla innych
„Elektrobudow a” w yko­

nuje montaż urządzeń elek- 
rycznych oraz prowadzi 
Pomiary pomontażowe. 
Spośród wszystkich brygad 
na wyróżnienie zasługuje 
zwłaszcza brygada Wiesła­
wa Kamińskicgo w skła­
dzie: Jan Wójcik, Stanisław  
Szewczyk, Audrzej Luśtyk, 
Antoni Górka, Jerzy Boha 
ter, Władysław Runak, 
Aleksander Bochra, Ry­
szard Kilianek, Andrzej 
Molendowski, Stanisław  
Iwańczyk.

. Brygada w ykonyw ała  
instalację „siły” d ja p0_
trzeb w łasnych bloku I, 
maszynowni, wzbudzenie 
generatora, pom powni wo­
dy chłodzącej oraz in sta ­
lację potrzeb własnych ge­
neratora II. Przed urucho­
mieniem pierwszego bloku 
dawała z siebie wszystko, 
pracowała nawet po 12 go­
dzin na dobę, aby tylko od 
danie generatora odbyło się 
zgodnie z harmonogramem.

Trzecią część brygady sta 
nowią stażyści, którzy w 
tym  roku ukończyli Zawo­
dową Szkołę Elektryczną w 
Pionkach. Ci młodzi p ra ­
cownicy w yw iązują się ze 
swych obowiązków b. do­
brze, a na szczególne wyróż 
nienie, zdaniem brygadzis­
ty, zasługuje Ryszard Kilia 
nck. Spośród pracowników 
starszych przykładem  dla 
kolegów jest Jan Wójcik.

Brygadzista Wiesław Ka-i II wykonane zostaną solid- 
miński w imieniu swoim i ' nic i na czas, o ile tylko 
całej brygady zapewnia, że I front robót oddany będzie 
również prace przy bloku I w terminie.
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ten złożyła się bowiem rze­
telna praca całej załogi 
„Energomontażu”,, „Beton- 
-Stalu”, „Elektrobudowy” i 
innych przedsiębiorstw. 
Każdy miał swój wkład.

Wrześniowe uruchomie­
nie turbiny dostarczyło in­
formacji na temat stanu 
dynamicznego turbozespołu 
i części przepływowych tur 
biny. Prace te były nie­
zbędne do przeprowadzenia 
próby parowej kotła i na­
stawienia zaworów bezpie­
czeństwa. Operacja poprze­
dzała przygotowanie nomi­
nalnych parametrów pary 
w kotle z pełnym zabezpie­
czeniem układu ciśnienio­
wego. Ostatnią czynnością 
na bloku było zdejmowanie 
charakterystyk układu 
wzbudzenia generatora na 
normalnych obrotach tur­
biny. Ostateczny rozruch 
bloku poprzedziły jeszcze 
próby prądowe generatora 
i synchronizacja generatora 
do sieci państwowej.

Wszystkie operacje prze­
prowadzone zostały przez 
obsługę ruchu elektrowni 
pod nadzorem specjalistów  
„Energopomiaru” z Gliwic 
i dostawców urządzeń pod­
stawowych. Zakłócenia i 
defekty wynikłe w  czasie 
prób urządzeń zostały usu­
nięte przez brygady remon 
towe eksploatacji. Szczegół 
ne słowa uznania należą 
się obsłudze bloku i pulpi­
tu sterowniczego. Wszyscy 
oni spełnili swój obowią­
zek solidnie i z poświęce­
niem. Pracowali nieraz po 
kilkanaście godzin na dobę. 
Wyróżnić należy zwłaszcza 
zmiany techn. Stanisława 
Unickiego, techn. Eugeniu­
sza Sadowskiego, techn. 
Stefana Bielasa i inż. Woj­
ciecha Stolarskiego. Dzięki 
nim i innym blok I oddany 
został do eksploatacji zgod­
nie z harmonogramem ro­
bol.

Załogi poszczególnych 
przedsiębiorstw obiecują, że 
również prace przy pozosta 
łych blokach przebiegać 
będą sprawnie i termino­
wo. _

Przed szczytem jesienno-zimowym

Przekazanie do eksploatacji 
pierwszego turbozespołu 

e l e k t r o w n i  »Kozienice«
Bezcenny prezent przeka­

zali gospodarce narodowej 
budowniczowie i załoga 
elektrowni „Kozienice” 
przed szczytem jesienno-zi­
mowym. Wykonały one 
podjęte na cześć VI Zjazdu 
PZPR zobowiązanie, prze­
kazując do eksploatacji — 
4 miesiące przed termi-

centrum", Biura Projektów 
„Energoprojekt”, nadzoru 
inwestorskiego i nadzorów 
fabrycznych, a przede wszy­
stkim _ załoga eksploatacji, 
nie szczędziły wysiłku, ani 
swego czasu, aby należycie 
wywiązać się z obowiązku, 
który przyniósł wymierny 
efekt. Za ten trud Komitet

nem — pierwszy turboze­
spół o mocy 200 MW. Tur­
bozespół od 2 września br., 
tj. od „Dnia Energetyka”, 
pracował w  ruchu prób­
nym. Obecnie produkować 
będzie energię elektryczną 
dla systemu ogólnokrajowe 
go, przyśpieszając osiągnię­
cie pełnej projektowanej 
mocy produkcyjnej.

Realizacja tego zadania 
nie należała do łatwych. 
Załoga eksploatacyjna przej 
mowała od budowlanych 
„pałeczkę w biegu”. Potra­
fiła przy tym pracować 
precyzyjnie i bez awarii .

Komitet Zakładowy PZPR 
Placu Budowy wyraża po­
dziękowanie kolektywom  
robotniczo-inżynierskim i 
całym załogom budującym  
elektrownię za terminowe 
zrealizowanie podjętego zo­
bowiązania. Załogi „Beton- 
-Stalu”, Energomontażu”, 
„Elektrobudowy”, „Hydro-

Zakladowy wyraża podzię­
kowanie wszystkim pracow 
nikom — uczestnikom pro­
cesu inwestycyjnego.

Budowniczych i załogę 
Elektrowni czeka jeszcze 
w iele poważnych zadań. 
Planują one z końcem bie­
żącego roku przekazać do 
ruchu próbnego, a w mar­
cu przyszłego roku do 
eksploatacji — drugi turbo 
zespól.

Rok 1973 będzie rokiem 
wielkiej koncentracji robót 
budowlano - montażowych, 
bowiem zakończy się budo­
wę i przekaże do eksploa­
tacji również III i IV tur­
bozespoły. Za rok elek­
trownia posiadać będzie 
800 MW zainstalowanej mo 
cy.

Realizując budowę w  
cyklu przyśpieszonym kom 
pleksowe zakończenie I eta 
pu inwestycji 8 X  200 MW 
planowane jest do 30 czerw 
ca 1975 r.

WYBUUY W PARTII

Sumujemy dwuletni dorobek 
i myślimy o przyszłości

ZAKŁADOWA orga­
nizacja partyjna na 

placu budowy elektrowni 
„Kozienice” liczy aktual­
nie 332 członków i kan­
dydatów działających w  
5 POP i 8 OOP. Na po­
czątku bieżącej kadencji, 
tj. pod koniec 1970 r„ 
wszystkie POP na budo­
wie skupiły łącznie 215 
członków i kandydatów 
PZPR. Oznacza to, że w 
okresie ostatnich dwóch 
lat przybyło nam 117 
członków i kandydatów  
partii.

ZSRR -  kraj naszych przyjaciół
ZBLIŻAJĄCA się 55 rocznica Wielkiej Socja 

listycznej Rewolucji Październikowej, poprze­
dzająca 50 rocznicę powstania wielonarodo­
wościowego państwa — Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich, stanowi okazję do przypom­
nienia bardzo ważnych postanowień XXIV Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. Obej­
mują one cały dorobek polityki wewnętrznej 
KPZR i umacniania wspólnoty socjalistycznej, w y­
tyczając jednocześnie dalszy kierunek marszu spo­
łeczeństwa radzieckiego w budowie komunizmu.

SZEROKI PROGRAM ROZWOJU

„Dziewiąta pięciolatka powinna stać się waż­
nym etapem w walce partii i narodu o dalszy 
marsz społeczeństwa radzieckiego do komunizmu, 
w budowie jego bazy materialno-technicznej, 
w umacnianiu potęgi gospodarczej i obronnej kra­
ju. («łowne zadanie pięciolatki polega na tym, aby 
zapewnie znaczne podniesienie materialnego i kul­

turalnego poziomu życia narodu dzięki szybkiemu 
tempu rozwoju produkcji socjalistycznej, podnie­
sieniu jej efektywności, dzięki postępowi nauko­
wo-technicznemu i przyśpieszeniu wzrostu wydaj­
ności pracy.

Zjazd całkowicie aprobuje przewidziany na 
dziewiątą pięciolatkę szeroki program przedsię­
wzięć społecznych, zmierzający do wzrostu dobro­
bytu wszystkich warstw ludności, do zbliżenia po­
ziomu życia mieszkańców miast i wsi, do stwo­
rzenia lepszych warunków pracy i wypoczynku, do 
wszechstronnego rozwoju talentów i aktywności 
twórczej ludzi radzieckich, do wychowania dora­
stającego pokolenia”.

„Zjazd widzi najważniejsze zadania polityki 
socjalnej partii w nieustannym realizowaniu wio­
dącej roli klasy robotniczej, w umacnianiu sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa, w zwartości robot­
ników, kołchoźników i inteligencji, wszystkich lu ­
dzi radzieckich w  ich wspólnej pracy”.
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N ajbardzej liczebną orga­
nizacją, podzieloną na 3 
OOP, jest POP w  E lektro­
wni, k tó ra  skupia w swoich 
szeregach 158 osób. Kolej­
ne miejsce zajm uje POP 
„B eton-S tal” — 90 człon­
ków i kandydatów , następ­
nie „Energom ontaż” — 50 
członków oraz POP w 
„Elektrobudow ie” — 20 i 
„H ydrocentrum ” — 14-
członków.

We w szystkich OOP i 
POP na budowie trw a obec 
nie kam pania sprawozdaw­
czo-wyborcza, k tóra powin­
na zakończyć się 15 bm. 
A kcja ta  m a na celu pod­
sum ow anie dwuletniego 
dorobku, krytyczną ocenę 
dotychczasowych niedociąg­
nięć i braków , wytyczenie 
zadań na la ta  1973-74. A 
zadania te nie będą łatwe. 
Czeka nas ogrom pracy.

Chcemy, aby trwająca 
obecnie kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza pozwoliła 
znacznie umocnić autorytet 
naszej partii na budowie, 
by nowo wybrane egzeku­
tywy OOP i POP były zdol 
ne pokierować działalnością 
inwestycyjną i produkcyj­
ną, zmierzającą do konsek­
wentnej realizacji progra­
mu VI Zjazdu.

Każda organizacja p a r­
ty jna  n a  zebraniu spraw o­
zdawczo-wyborczym winna 
odpowiedzieć na pytanie: co 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2



„BUDUJEMY ELEKTROW NIĘ”

T l/"  jej północnej stronie, 
pobliżu elektrow ni, po 

„BetGn-Stal” wznosi Wy­
twórnię Betonów Komórko 
wych. Wznoszenie obiektu 
rozpoczęto 15 m arca br. 
Bedzie to zakład p roduku­
jący betony lekkie na bazie 
popiołu z elektrow ni. P ro ­
dukcja docelowa osiągać 
będzie 600 tys. m. sześcien­
nych gazobetonów rocznie. 
W pierw szym  etap ie pro­
dukcji, k tóry  jest obecnie 
realizow any, zakład w ytw a 
rzać będzie 300 tys. m. sze­
ściennych gazobetonów. Za 
trudnien ie docelowe 800 
osób w  pracy trzyzm iano- 
wej, w  pierw szym  etapie 
około 460 osób, również w 
p racy  trzyzm ianowej.

Zakład jest technologicz­
nie ściśle związany z elek­
trownią — na granicy te­
renu elektrowni zbudowa­
ne zostaną zbiorniki reten­
cyjne popiołu, przy samej 
elektrowni powstanie zaś 
stacja wysyłkowa popiołu 
spod elektrofiltrów.

T erm iny realizacji, u- 
zgodnione z inw estorem , 
przew idują całkow ite w y­
budow anie zakładu do 1974 
roku (na koniec grudnia).

Budowa Zakładu
Betonów Komórkowych nabiera rozmachu

W chwili obecnej zakład 
znajdu je się już w  stanie 
budowy. Realizuje się za­
plecza produkcyjne dla 
głównego wykonawcy „Be- 
ton-Stalu” oraz dla podwy­
konawców. Buduje się rów 
nież obiekty stałe inw esty­

cji. Wykonano w stanie su­
rowym budynek magazynu 
gipsu oraz budynek maga­
zynu aluminium, rozpoczę­
to już roboty fundamento­
we dla oddziału młynów  
oraz budynku administra­
cyjnego i portierni. Wyko-

Sumujemy dwuletni dorobek 
i myślimy o przyszłości

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 I społy powołane przez KZ, 
zrobiła w  sprawie realizacji zgłoszono w iele cennych 
tych uchwał, jaki był i bę- propozycji dotyczących dal
dzie udział poszczególnych 
członków partii w  reali­
zacji przyspieszonych zadań 
inwestycyjnych?

Pragniem y, aby ogniwa 
party jne  bliżej zajęły się 
organizacją pracy, urucho 
m ieniem  istniejących jesz­
cze rezerw  w  zakresie gos­
podarności, oszczędnej i r a ­
cjonalnej gospodarki środ­
kam i i m ateriałam i budo­
wlanym i. Chcemy, by przy 
udziale naszej zakładowej 
organizacji partyjnej okreś­
lone zostały konkretne za­
dania • zmierzające do dal­
szej poprawy rytmiki robót 
budowlano - montażowych 
terminowej realizacji cykli 
inwestycyjnych i ich skra­
cania.

Mamy wiele do zrobienia 
również w spraw ach w e­
w nątrzparty jnych . Poprzez 
aktyw izację egzekutyw 
OOP i PO P chcemy do­
prowadzić do tego, aby 
wszystkie organizacje p a r­
ty jne odbyw ały system a­
tycznie zebrania statutow e, 
by członkowie p artii na 
bieżąco opłacali składki 
członkowskie w  wysokości 
zgodnej z osta tn ią in struk ­
cją S ek re ta ria tu  KC PZPR 
z kw ietn ia b. r.

W szystkie te zagadnienia 
są i pow inny być w cent­
rum  uw agi zakładowej orga 
nizacji party jne j, zarówno 
w okresie kam panii sp ra­
wozdawczo-wyborczej, jak 
i w  okresie całej kadencji. 
Te w łaśnie problem y — za­
angażow ania w pracy p a r ­
ty jnej i społeczno-zawodo­
wej poszczególnych człon­
ków i kandydatów  partii — 
były szeroko uwzględnione 
podczas rozm ów indyw idu­
alnych, k tó re  prowadzono 
w drugiej połowie września 
i w  październiku br. Roz­
mowami tymi objęliśmy 
119 towarzyszy, a . więc 
więcej niż 1/3 wszystkich 
członków i kandydatów
partii. Byli to  przede
wszystkim  pracownicy 
adm inistracji poszczegól­
nych przedsiębiorstw  p ra ­
cujących na naszej budo­
wie. Rozm awiano z inży­
nieram i i technikam i,, a 
więc tym i, którzy m ają i 
mieć będą decydujący
w pływ  na realizację zadań 
inw estycyjnych budowy i 
eksploatacji oddanych już 
urządzeń i obiektów, w 
tym  I bloku energetyczne­
go.

Podczas rozmów prowa­
dzonych przez specjalne ze

szego usprawnienia pracy 
partyjnej i zawodowej na 
budowie. Skierowano sze­
reg uwag i wniosków pod 
adresem dyrekcji Elektrow­
ni, „Beton-Stalu” i innych 
przedsiębiorstw. Stwierdzo 
no np., że istnieje pilna 
potrzeba organizowania 
okresowych spotkań przed­
stawicieli załogi, szczegól­
nie Działu Eksploatacji, z 
dyrekcją Elektrowni i Ge­
neralnego Wykonawcy oraz 
kierownictwem poszczegól­
nych działów- Zgłoszono 
także propozycję utworze­
nia w Dziale Eksploatacji 
dwóch dalszych OOP, bo­
wiem istniająca dotychczas 
Oddziałowa Organizacja 
Partyjna liczy już ponad 90 
członków, którzy pracują 
na różnych wydziałach, 
działach i zmianach.

W szystkie propozycje i 
uwagi zgłoszone podczas 
rozmów są i będą uw zględ­
nione w m iarę możliwości 
w program ach działania po 
szczególnych OOP i POP 
oraz nowo w ybranego Ko­
m itetu Zakładowego PZPR 
Już dziś, w trakcie kam ­
panii spraw ozdaw czo-w y­
borczej, przeorganizow uje- 
my niek tóre POP i OOP. 
Na wielu wydziałach i od­
cinkach pracy powołano 
grupy party jne , które nie­
w ątpliw ie znacznie ułatw ią 
działalność organizacji p a r­
tyjnej.

Nowością w tegorocznej 
akcji sprawozdawczo-wy­
borczej jest m. in. to, że pod­
stawą do dyskusji na ze­
braniach są dwa referaty: 
pierwszy — egzekutywy 
OOP lub POP dotyczący 
pracy partyjnej, problemów 
i wniosków o charakterze 
społeczno-politycznym oraz 
drugi referat dyrektora lub 
kierownika przedsiębiorst­
wa, wydziału lub grupy 
robót — zawierający ocenę 
wykonania dotychczaso­
wych zadań, a także zada­
nia na najbliższy okres. 
Taki sam program obowią­
zywać będzie na konferan- 
cji zakładowej, która odbę­
dzie się 5 grudnia br. Weź­
mie w niej udział 67 dele­
gatów wybranych na zeb­
raniach OOP i POP.

Podczas trw ające j kam ­
panii spraw ozdaw czo-w y­
borczej wybierzem y ogó­
łem ponad 50 osób do eg­
zekutyw y OOP i POP oraz 
11 członków do K om itetu 
Zakładowego. Będzie to po 
ważna grupa aktywu. Od 
jej operatywności i zaanga­
żowania zależeć będzie peł­
na realizacja przyjętego 
programu działania organi­
zacji partyjnej i Komitetu 
Zakładowego PZPR Placu 
Budowy Elektrowni „Ko­
zienice” na najbliższe dwa 
lata.

JULIUSZ WĄSIK

Sekretarz K om itetu Za­
kładowego PZPR Placu Bu­
dowy E lektrow ni „Kozie­
nice”.

nano również drogę objaz­
dową od szosy północnej 
wokół zakładu, gdyż do­
tychczasowa droga wybudo 
wana dla elektrowni prze­
biegała akurat przez śro­
dek hali produkcyjnej.

Zaaw ansow ane są jedno­
cześnie prace przy budowie 
bocznicy prowadzącej na 
teren zakładu, . rozpoczęto 
fundam entow anie budynku 
głównego i m agazynów wy 
robów gotowych. W n a j­
bliższym czasie przewiduje 
się montaż prefabrykatów  
w tych obiektach.

Zasady organizacyjne przy 
jęte na budowie odbiegają 
nieco od normalnego syste­
mu generalnego w ykonaw ­
stwa, w  jakim  prowadzone 
są inne budowy. Modyfika­
cji uległa sprawa nadzoru 
inwestorskiego, który w 
tym przypadku jest w  ge­
stii generalnego wykonaw­
cy. Zmodyfikowano rów­
nież system rozliczeń finan 
sowych: inwestor — głów­
ny wykonawca. Za pod­
stawę tego rozliczenia przy 
jęto ryczałt wyliczony w 
oparciu o zbiorcze zestawie 
nia kosztów budowy. Na 
tej podstawie podpisana zo 
stała umowa o wykonanie 
obiektu , obejmująca koszt 
wszystkich robót. Pozwoli 
to na ominięcie „targów” i 
dyskusji pomiędzy głów­
nym wykonawcą a inwesto 
rem odnośnie kosztorysów i 
zmniejszy ilość zbędnej biu 
rokracji.

Rozważana jest przez 
generalnego wykonawcę i 
inw estora możliwość skró­
cenia cyklu budowy obiek­
tu  w  granicach 10 proc. do 
cyklu norm atywnego. Prze­
kazanie inwestorowi zakła­
du do rozruchu techno­
logicznego nastąpi więc 
15 lipca 1974 roku. Do te­
go czasu, zgodnie z umową, 
zakończone zostaną wszyst­
kie roboty budowlane. ,

Inżynierowie: , Stanisław  
Iioczkus, Ryszard Kowal­
czyk i Zdzisław Smytkie- 
wicz reprezentują nadzór 
inw estorski nad budynkiem  
głównym elektrow ni. N ad­
zorują, wspólnie z całym 
zespołem inspektorów, mon 
taż konstrukcji stalowych 
i żelbetowych oraz in sta ­
lacji ciepłowniczych, klima 
tyzacyjnych i sanitarnych.

P raca nadzoru inw estor­
skiego ma zasadniczy 
wpływ na stronę technicz­
ną obiektów oraz ich p ra ­
widłowe funkcjonow anie w 
przyszłości. P rzyjęto już do

eksploatacji pierwszy blok, 
łącznie z obiektam i pomoc­
niczymi, w skład których 
wchodzi gospodarka m azu- 
tem, olejem turbinow ym , 
oddział naw ęglania i od- 
żużlania, ujęcie wody z 
pompowni centralnej oraz 
obiekty adm inistracyjno- 
magazynowe.

Obecnie fachowe spojrzę 
nia inspektorów nadzoru 
wyszukują wszelkie uster­
ki, niedociągnięcia oraz «- 
późnienia robót, jakie mo­
gą wystąpić na bloku dru­
gim i obiektach towarzy­
szących.

Ten nadzór jest potrzebny

Żeby Tomek miał swój domek
TDUDOWNICTWO miesz-  

kaniowe znajduje się 
w centrum uwagi dyrekcji 
Elektrowni „KOZIENI­
CE". Interesują się tym  pro 
blemem również wszystkie  
czynniki polityczne i związ  
kowe. Nic dziwnego. Na 
mieszkania oczekuje wielu  
pracowników, którzy zw ią­
zali swą przyszłość z pow­
stającym tu dużym  ośrod­
kiem  energetycznym. B u­
downictwo zakładowe
wprawdzie zaspokoi najpil­
niejsze potrzeby m ieszka­
niowe, jednak nie rozwiąże 
problemu w  całości.

Szansą dla wielu rodzin  
staje się budownictwo indy  
widualne. Jak  wynika z in­
formacji przewodniczącego 
Rady Zakładowej, inż. Ja­
na Chlonda, kierownictwo  
administracyjne przywią­
zuje coraz więcej uwagi do 
rychłego rozwiązania spra­
wy zorganizowanej budo­
w y domków jednorodzin­
nych. Zarysowuje się kilka  
konkretnych sposobów rea­
lizacji tego typu budowni­
ctwa. Jednym z nich jest 
uruchomienie przez zakład  
zwiększonych środków w 
ramach zakładowego fun-

Z S R R  -  kraj naszych przyjaciół
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ZADANIA PRACY IDEOLOGICZNEJ 
„Zjazd podkreśla, że krzewienie wśród ludzi 

pracy światopoglądu marksistowsko-leninowskiego, 
wysokich zalet ideowo-politycznych i norm mo­
ralności komunistycznej, pozostaje nadal głównym  
zadaniem pracy ideologicznej organizacji partyj­
nych.

Głównym zadaniem w pracy ideologicznej par­
tii jest propagowanie idei marksizmu-lcninizmu, 
jest nieprzejednana, ofensywna walka przeciwko 
ideologii burżuazyjnej i rewizjonistycznej. Niezwy­
kle ważną częścią składową pracy ideowo-politycz- 
nej jest ukształtowanie komunistycznego stosunku 
do pracy i własności społecznej, jest rozwijanie 

' twórczej aktywności ludzi pracy oraz umacnianie 
j świadomej dyscypliny i wysokiego stopnia spraw- 
' ności organizacyjnej”.

UMACNIANIE ŚWIATOWEGO SYSTEMU 
SOCJALISTYCZNEGO

„Z nową siłą potwierdza się słuszność leninow­
skiej tezy, że w celu pomyślnego budowania so­
cjalizmu trzeba brać za punkt wyjścia ogólne pra­
widłowości budownictwa socjalistycznego, a także 
uwzględniać specyfikę każdego kraju. Zjazd stw ier­
dza, że wspólnota ustroju socjalistycznego, zbież­
ność podstawowych interesów i celów narodów 
krajów socjalistycznych pozwalają przy właściwej 
polityce partii marksistowsko-leninowskich stale 
posuwać naprzód dzieło rozwijania i umacniania 
światowego systemu socjalistycznego.

Zjazd poleca KC KPZR nadal umacniać i roz­
wijać współpracę z komunistycznymi i robotniczy­
mi partiami państw socjalistycznych, od czego 
przede wszystkim zależy jedność i zwartość świa­
towego systemu socjalizmu; wszechstronnie rozsze­
rzać współpracę z państwami socjalistycznymi 
w dziedzinie polityki międzynarodowej i stosunków  
gospodarczych, w tym również rozwoju integracji 
gospodarczej, umacniać więzi naukowe — kultu­
ralne”.

duszu mieszkaniowego na 
sfinansowanie kosztów wy  
kupu  działek, uzbrojenia  
terenu i wykonania dom ­
ków w  zam kniętym  stanie 
surowym. Wartość robót 
wykonanych przez zakład  
stanowiłaby kwotę pożycz­
ki udzielanej pracowniko­
wi. Koszty robót wykończę  
niowych poniosą natomiast 
przyszli właściciele dom ­
ków jednorodzinnych. Spła 
ta pożyczki udzielonej pra­
cownikowi przez zakład do 
konywana będzie w  opar­
ciu •o przepisy uchwały Ra  
dy Ministrów z 10 grudnia  
1971 r. w  sprawie pomocy  
kredytowej państwa dla 
osób zainteresowanych bu­
downictwem indywidual­
nym.

Dla przyśpieszenia roz­
woju budownictwa jedno­
rodzinnego utworzony zo­
stanie komitet budowy, któ  
ry zajmie się . koordynacją  
prac i przekazaniem w y ko ­
nawcy terenu, celem rozpo 
częcia robót już w  roku  
przyszłym.
/ Zgłoszenia pracowników  
Elektrowni zainteresowa­
nych posiadaniem własne­
go dom ku jednorodzinnego 
przy jm uje  Rada Zakłado­
wa Elektrowni (budynek  
administracyjny, II  p., po­
kój 216, tel. 755).

W arunkiem rozpoczęcia 
budowy dom ków jednoro­
dzinnych jest zgłoszenie 
do budowy najmniej 150 
domków.

(or)

„BUDUJEMY ELEKTROWNIĘ”

Mieszkania •  Stołówka o Lecznictwo

Dalsza popraw a w arunków  
socjalno - bytow ych

W ŁAŚCIWE rozwią­
zanie spraw soc­

jalnych ma bardzo duży 
wpływ na wyniki pracy 
i stabilizację załogi. W 
przypadku naszej inw e­
stycji, ma to szczególne 
znaczenie ze względu na 
jej geograficzne usytuo­
wanie. Elektrownia odda­
lona jest od Kozienic o 
kilkanaście kilometrów. 
Olbrzymia większość za­
łogi — to ludzie, którzy 
przyjechali tu pracować 
niemalże z całego kraju, 
bądź też dojeżdżają do 
pracy z odległych niekie 
dy o kilkadziesiąt kilo­
metrów miejscowości. Za 
bczpieczenie w tym przy 
padku właściwych warun 
ków socjalnych jest więc 
sprawą naczelną, bez któ 
rej nie ma mowy o 
sprawnej realizacji in w e­
stycji.
Zwróciliśmy się do kie­

row nika Działu Ogólnego, 
JANA KOTLIŃSKIEGO, 
aby poinform ował nas o 
ak tualnej sytuacji socjalnej 
na placu budowy Elektrow  
ni „Kozienice”. ‘

— Co zrobiono w spra­
wie zapewnienia w łaści­
wych warunków socjalnych 
załodze?

— Równocześnie z roz­
poczęciem realizacji inw e­
stycji w ybudowano 7 blo­
ków hotelowych w Św ier­
żach Górnych (typu miesz­
kalnego), w których za­
mieszkało 1250 osób. W Ko 
zienicach wybudowano dla 
potrzeb generalnego wyko­
nawcy 2 bloki hotelowe, w

których zamieszkało 335 
osób (oprócz bloków p rze­
kazanych dla pracowników  
elektrowni). Chętnych do 
uzyskania mieszkań ho te­
lowych było znacznie w ię­
cej. W 1971 roku w ystąpi­
liśmy więc do W ydziału 
A rchitek tury  Prezydium  
PRN o zezwolenie na bu ­
dowę dwóch dalszych blo­
ków hotelowych w Św ier­
żach Górnych. Lokalizację
— po roku  oczekiwania — 
otrzym aliśm y jednak  nie w 
Świerżach, lecz w Kozieni­
cach, pomimo, że wszystkie 
m ateriały  budow lane zgro­
madzone były w  Świerżach. 
Opóźniło nam  to budowę 
tych obiektów. W tej sy tu ­
acji musieliśmy część zało­
gi zakw aterow ać w tak  zw. 
budynkach typu barakow e­
go oraz w kw aterach  PTTK. 
Na skutek interw encji 
władz wojewódzkich, otrzy 
maliśm y zezwolenie na bu­
dowę 4 bloków hotelowych 
w  Kozienicach oraz 2 tego 
typu bloków w Świerżach. 
O ddanie obiektów nastąpi
— w Kozienicach w  I kw ar 
tale, a w Świerżach w  II 
kw arta le  1973 roku. P rojek 
tu je  się również w Św ier­
żach budowę dalszych blo­
ków hotelowych. Po odda­
niu wszystkich obiektów 
mieszkaniowych (znajdują­
cych się w  budowie i p la ­
nowanych) sy tuacja miesz­
kaniowa naszych pracow ni­
ków pow inna być dobra. 
Ulegnie popraw ie również 
wyposażenie mieszkań. Dy­
rekcja Generalnego W yko­
naw stw a swym staraniem

Skorzystaj  z szansy

Przyjęcia na W IIM l
Jeszcze do 15 listopada 

br. kierownictwo filii Wie­
czorowego Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmu przy 
KP PZPR w Kozienicach 
przyjmuje zapisy na dwu­
letnie studia ekonomiczne. 
Na kierunku tym wykła­
dane są wybrane zagadnie­
nia z ekonomii politycznej 
kapitalizmu i socjalizmu, 
socjologia i psychologia pra 
cy, ekonomika przedsię­
biorstw przemysłowych 
oraz międzynarodowe sto­
sunki ekonomiczne. Oprócz 
wykładów z obowiązują­
cych przedmiotów, prze­
widuje się w programie kil 
kanaście godzin informacji 
o aktualnych wydarzeniach 
w kraju i na świecie.

W pierwszej kolejności 
na studia przyjmowany jest 
aktyw partyjny, aktyw rad 
robotniczych i związków  
zawodowych, aktyw ZSL i 
SD oraz funkcyjny aktyw  
organizacji młodzieżowych 
ZMS, ZMW i ZHP. Słucha­
czami WUML mogą być 
również bezpartyjni, jeśli 
pełnią określone funkcje w 
organizacjach społecznych 
lub zajmują kierownicze 
stanowiska w życiu gospo­
darczym i społecznym.

Kandydaci powinni zło­
żyć w Komitecie Powiato­
wym PZPR podanie, skiero 
wanie organizacji partyjnej 
lub społecznej, zgodę kie­
rownictwa zakładu pracy 
na podjęcie nauki, ankietę 
personalną i jedną fotogra­
fię.

Słuchaczy WUML obowią 
żują w lutym każdego roku 
zaliczenia, a później egza­
miny końcowe z wykłada­
nych przedmiotów.

W ciągu roku przysługu­
je słuchaczom 14 dni płat­
nego urlopu na okres sesji 
egzaminacyjnej.

Wykłady WUML odby­
wają się raz w tygodniu 
w godzinach 14—18,30.

Bliższych informacji u- 
dzicla kierownictwo filii 
WUML przy KP PZPR w 
Kozienicach, ul. • Radom­
ska, tel. 21-23, wewn. 46.

(or)

uzyskała zgodę jednostki 
nadrzędnej na bardziej do­
godne wyposażenie hoteli, 
co już jest w prowadzane 
w życie. W ten sposób każ 
de m ieszkanie wyposażone 
będzie w  telewizor, radio­
odbiornik, lodówkę oraz nie 
zbędne meble. Lepsze w a­
runki bytow ania załogi, w 
terenie pozbawionym życia 
kulturalnego, dorów nują­
cego większym miastom, 
wpłynęły na stabilizację 
kadr oraz lepsze w yniki 
pracy.

— Czy warunki mieszka­
niowe osób zakwaterowa­
nych w budynkach hotelo­
wych są już naprawdę 
dobre?

— Tego nie można powie 
dzieć, są pew ne mankame.n 
ty. Jednym  z nich jest 
brak dobrej wody, nada ją­
cej się do picia. Druga 
spraw a — to prowizoryczne 
kotłownie, których p a ra ­
m etry nie w ystarczają na 
dostateczne ogrzewanie 
mieszkań w okresie zimy. 
Spraw ą tą zainteresow ał 
się dyr. Generalnego Wy­
konaw stwa, inż. Józef Z ie­
liński, który polecił przy­
spieszenie budowy kanału 
c. o. oraz w odno-kanaliza­
cyjnego. Podłączenie blo­
ków do tych instalacji n a­
stąpi jeszcze w  roku bieżą­
cym i w  • ten  sposób pro­
blem ogrzewania mieszkań 
powinien zostać rozw ią­
zany..

— Jak przedstawiają 
się inne sprawy socjalne, 
np. opieki lekarskiej?

— Przychodnia Zakłado­
w a mieści się obecnie w 
pomieszczeniach za cias­
nych w  porów naniu z jej 
potrzebam i. W celu popra­
w ienia tej sytuacji, rozpocz 
niemy w roku bieżącym, w 
ram ach Generalnego W y­
konaw stwa, budowę nowe­
go budynku przychodni, za 
projektowanego zgodnie z 
wymogami staw ianym i tego 
go typu  obiektom. Znajdą

tam  pomieszczenie gabinety 
lekarskie, apteka, gabinety 
specjalistyczne oraz po­
mieszczenia do prow adze­
nia badań profilaktycznych. 
Budynek zlokalizowany bę­
dzie przy bram ie północnej, 
a ukończenie jego nastąpi 
w 1973 roku.

— Bardzo ważną rolę w 
prawidłowym funkcjonowa 
niu inwestycji tego typu, 
jak nasza, odgrywa sprawa 
żywienia załogi dojeżdżają­
cej do pracy i zakwatero­
wanej w  hotelach robotni­
czych. Jak oceniacie to za­
gadnienie?

— Również i w tym  przy 
padku obiekt będący w 
użytkowaniu, tj. stołówka 
w budynku inw estora, jest 
już za ciasny. Dla przykła­
du podam , że stołówka ta 
p ro jektow ana była na 500 
posiłków dziennie, a w rze 
czywistoścd w ydaje się tych 
posiłków 1000 i więcej. Ob­
ciążona jest ona również 
dodatkowo w okresie je ­
sienno-zim owym  przygoto­
w yw aniem  posiłków rege­
neracyjnych w ilości 2500 
sztuk. W tej sytuacji jest 
prośba do załóg 0 przestrze 
ganię ustalonych godzin 
spożywania obiadów. 
U spraw ni to pracę stołów ­
ki, a jednocześnie sami pra 
cownicy unikną zbędnej 
s traty  czasu w  oczekiwaniu 
na posiłek. Już w  roku 1973 
przystąpim y do budowy no 
wej stołówki przeznaczonej 
dla pracow ników  G eneral­
nego W ykonawstwa, o od­
powiednio zwiększonym za 
pleczu i pow ierzchni kon­
sum pcyjnej.

— Generalny Wykonaw­
ca prowadzi budowy in­
nych obiektów w  Kozieni­
cach. Jak tam przedstawia 
się sytuacja socjalno-byto­
wa pracowników?

— Jeżeli chodzi o inne 
budowy prowadzone przez 
„B eton-S tal” w Kozieni­
cach, to zabezpieczamy tam  
odpowiednie obiekty soe 
jalno-bytow e, takie, jak 
szatnie dla załogi, kioski 
spożywcze itp. Chcemy
stworzyć wszystkim pracow 
nikom godziwe w arunki
pracy i odpoczynku. Nasze 
poczynania zmierzać będą 
zawsze w  k ierunku popra­
w y  w arunków  socjalno-by­
towych.

Solidnie i terminowo
Jedne z lepszych wyników pracy spośród wszyst­

kich brygad KR-1 „Beton-Stał” osiąga brygada pod 
wodzą Jana Wrony. Zatrudniona jest ona obecnie 
przy szalowaniu fundamentów pod turbiny bloku 
IV, wykonuje również inne prace. Wszelkie zlecone 
brygadzie zadania są wykonywane solidnie i w ter­
minie.

Składa się ona z 18 osób, nie przeszkadza to 
jednak w utrzymaniu dyscypliny pracy. W skład 
brygady wchodzą: Karol Bazyluk, Franciszek Bo­
gucki, Jan Froljańczyk, Adam Górnik, Stefan 
Goździński, Czesław Koźnicki, Jan Nowaczyk, 
Zygmunt Posytek, Mieczysław Piętka, Henryk Ros- 
łaniec, Ryszard Rosłaniec, Józef Sanuś, Marian 
Wójcik, Władysław W iącek, Jan Wieczorek, Jan 
Zagrodzki i Mieczysław Popławski. Brygadzista Jan 
Wrona za swą solidną pracę i właściwy nadzór na­
grodzony został przez kierownictwo i Radę Zakła­
dową dwutygodniowymi wczasami w Bułgarii.

Cała załoga zapewnia, że będzie pracować jeszcze 
szybciej i lepiej, aby w ten sposób przyczynić się 
do skrócenia cyklu budowy elektrowni.

Szkolenie -  na pierwszym planie
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
połach na konkretne tem a­
ty dotyczące sposobów re ­
alizacji polityki dnwestycyj 
nej sprecyzowanej w  u- 
chwałach VI Zjazdu partii. 
KZ zalecił, by zajęcia od­
byw ały się metodą semina 
ryjną. W ykładowcy muszą 
być objęci opieką m eryto­
ryczną przez Zakładowy 
Ośrodek Propagandy P a r ­
tyjnej. O rganizacje p a rty j­
ne, zlecając swym człon­

kom pełnienie funkcji wy­
kładowców lub lektorów, 
winny ich działalność pod­
daw ać szczegółowej i syste 
m atycznej ocenie.

Ponadto przyjęto wnio­
sek o organizowaniu w klu 
bie na Osiedlu Energetyka 
w Kozienicach spotkań z 
lektoram i KC i pracow ni­
kam i naukowym i WSNS. 
Uznano, iż takie spotkania 
aktyw u są wielce pożytecz 
ne i potrzebne, rozszerzają

OBCHODY 50-LECIA KRAJU RAD

Koncert z d ed yk acją  
dla najlepszych pracowników

dla pracowników najbar 
dziej zasłużonych w 
przedterminowym odda­
niu I-go bloku o mocy 
200 MW.

—oOo—
W dniu 7 bm. po za­

kończeniu biegu lekko­
atletycznego o puchar 
ZMS — z okazji 50-le 
cia Kraju Rad odbędzie 
się wieczornica w któ­
rej wystąpią zespoły dra 
matyczne Powiatowego 
Domu Kultury w Kozic 
nicach. Zaprezentują 
one wyjątki ze sztuk ra 
dzieckich związanych te 
matycznie z Rewolucją 
Październikową. Po wic 
czornicy przewidziany 
jest wieczorek taneczny. 
Impreza odbędzie się w 
sali widowiskowej elek 
trowni.

Komitet Zakładowy 
PZPR wspólnie z radą 
zakładową elektrowni 
Kozienice organizują w  
dniu 9 listopada 1972 r. 
o godz. 14 w sali wido­
wiskowej koncert dla za 

logi elektrowni. Impreza 
pomyślana została dla 
uczczenia 50 rocznicy 
powstania ZSRR oraz z 
okazji Kongresu Związ­
ków Zawodowych Pra­
cowników Energetyków. 
Spotkanie poprzedzi uro 
czystość wręczenia sztan 
daru ufundowanego dla 
Elektrowni przez. Ligę 
Kobiet. W części arty­
stycznej wystąpią zespo 
ły muzyczno-wokalne 
„Radoskóru” i „Walte­
ra” z Radomia. Koncert 
zaprezentowany będzie z 
imiennymi dcdykacjam'

bowiem zakres inform acji 
o sytuacji gospodarczej kra 
ju, o realizacji polityki 
p a rtii przez resorty  gospo­
darcze, o polityce zagranicz 
nej.

W roku 1972/73, wzorem 
la t ubiegłych, działa u nas 
5 zespołów szkolenia. Wraz 
z członkami i kandydatam i 
partii uczestniczą w nich 
członkowie ZMS i bezpar­
tyjni.

A oto jak  przedstaw ia się 
organizacja szkolenia:

PO P przy „B eton-Stal” 
realizuje tem at z „W ybra­
nych problem ów polityki 
gospodarczej PRL”. W ykła­
dowca, tow. Wojciech M a­
ciąg.

POP przy Elektrow ni — 
prowadzi szkolenie w 
dwóch zespołach:

a) drugi rok szkolenia 
podstawowego dla młodych 
członków i kandydatów  
partii. Wykładowca, tow. 
S tanisław  Pikulski.

b) „Węzłowe problem y 
VI Zjazdu PZPR ”. W ykła­
dowca, tow. Jan  M azur.

POP przy „Energomonta 
żu” zajm uje się tem atyką 
„W ybranych problem ów 
stosunków  m iędzynarodo­
w ych”. W ykładowca, tow. 
Jan  Sądej.

POP przy „Elektrobudo- 
w ie” i „H ydrocentrum ” pro 
wadzą szkolenie z tem atu: 
„W ybrane problem y polity­
ki gospodarczej P R L ”. Wy­
kładowcam i są tow. K azi­
m ierz Chm iel i tow. A nd­
rzej Iwanicki.

(a)

CZY HANDLOWIEC O TYM NIE WIE?

Wielki problem gazów  technicznych
Podstaw ow ym  m ateria­

łem przy pracach  m ontażo­
wych i zw iązanym  z mmi 
spaw alnictw em  są gazy 
techniczne: tlen i acetylen. 
Przem ysłowe budownictwo 
energetyczne m a to do sie­
bie, że większość robót s ta ­
nowi m ontaż ciężkich kon­
strukcji stalowych. Trzeba 
np. podać, że do paździer­
nika br. brygady „Energo­
m ontażu” zm ontowały po­
nad 12 tysięcy ton konstruk 
cji, przygotow ując budynek 
brygadom „B eton-S talu” do 
zamknięcia za 5 blokiem. 
Pełny zakres m ontażu dla 
8 bloków osiąga olbrzym ią 
ilość konstrukcji — 22 ty ­
siące ton!

Znając wagę problem u 
na tym  odcinku robót, b ry­
gady montażowe stw ierdza­
ją, że najw iększe rezerw y 
tkw ią w łaśnie w zaopatrze­
niu w  gazy techniczne. 
Gdyby zaopatrzenie nie 
szwankowało, możnaby 
śmiało podnieść wydajność 
pracy o co najm piej 20 pro 
cent. A 20 proc. — to oko­
ło 2 tysiące ton konstruk ­
cji.

Ludzie chcą pracować, bo 
chcą zarobić. I słusznie. 
Jeśli jednak zabraknie cze­
goś na stanow isku robo­
czym, sypią się wówczas 
gromy na kierownictwo 
KGR, służby zaopatrzenia. 
In terw en iu ją  brygadziści w 
Komitecie Zakładowym 
partii i py ta ją , czy w  ta ­
kich w arunkach można dob 
rze realizować podjęte zo­
bow iązania o skróceniu cy­
klu budowy.

D bając o popraw ę zaopa­
trzenia budowy w potrzeb­
ne gazy techniczne, po dłu­
gich i żm udnych s ta ra ­
niach, kierow nictw o gene­
ralnego wykonawcy — „Bc 
ton-S tal” — doprowadziło 
do zorganizowania bezpo­
średnio na placu budowy 
m agazynu rozdzielczego, któ 
ry jest punktem  handlo­
wym W ytwórni Gazów 
Technicznych w Skarżysku 
Kam. W ydawałoby się, że 
y tuacja ulegnie radykal­

nej poprawie, bo przecież 
jednostka handlowa dbają­
ca o swój interes, zabezpie­
czy tym  samym w pełni po

trzeby budowy. Myli się 
jednak  ten, kto tak  sądził. 
W dalszym ciągu mnożą się 
in terw encje o zwiększenie 
przydziałów  gazów. Potrze­
by na IV kw arta ł 1972 r. 
wynoszą 45 tys. m» tlenu — 
zabezpieczono zaś przydział 
22 tys. m3. Dotyczy to rów ­
nież acetylenu, którego po­
trzeba 20 tys. kg — zabez­
pieczono zaś połowę, a i te 
daleko niewystarczające 
przydziały n ie  są realizowa 
ne rytm icznie przez wspom 
nianą w ytw órnię. Wówczas, 
gdy dzienne potrzeby tlenu 
określa się na 100 butli, za 
5 dni października budowa 
otrzym ała 90 butli!

Noty kierow ane do kie­
row nika w ytw órni, S tan i­
sław a Brożka w Skarżysku 
Kam., są lakoniczne: „do 
dnia 5.10.1972 r. otrzym aliś­
my 90 butli tlenu z przy­
działu na IV k w arta ł. Co 
m am y robić dalej? Cała za 
łoga sto i”. In terw encja do 
PM EiUP „Energomontaż 
— Północ” w W arszawie:
 Postój na budowie. Cała
załoga stoi. Prosim y o za­
łatw ienie spraw y. Interw en 
cje nasze nie odnoszą sk u t­
k u ”. K om itet Zakładowy 
zw raca się o pomoc do Ko­
m itetu  Powiatowego partii. 
S ekretarz ekonomiczny KP 
in terw en iu je dalej...

W międzyczasie „w łeb” 
biorą p lany  w  zakresie po­
praw y organizacji pracy, 
zagospodarowania rezerw. 
A gdy po interw encjach 
gazy techniczne nadejdą, 
ludzie spieszą się z robotą, 
męczą się. Zakres rzeczowy 
m ontażu trzeba przecież 
wykonać. Rozumie to zało­
ga. Nie rozum ie kontrahent 
handlowy — W ytwórnia 
Gazów Technicznych w 
Skarżysku Kam.

Załoga oczekuje, że kie­
row nik tej W ytwórni 'zde­
cyduje się wreszcie na 
większą, jak  do tej pory, 
dbałość o rytm iczne zao­
patrzenie budowy w  nie­
zbędne ilości gazów tech­
nicznych. Wszelkie kalku la­
cje handlow e są bowiem 
niczym w  porównaniu ze 
stratam i, jak ie ponosi bu­
dow a w łaśnie z powodu 
b raku  tych gazów. or



4 „BUDUJEMY ELEKTROW NIĘ”

Z H IS T O R II P O L SK IE J E N E R G E T Y K I
r o k  1939

M oc z a in s ta lo w a n a  — 1692 M W

N a jw ię k s z e  p o ls k ie  e le k t r o w n ie :

0  Ł a z is k a  — 87 MW 
Q  C h o rz ó w  — 76 MW 
0  W a rs z a w a  — 75 M W  
Q  S ta lo w a  W o la  — 40 M W

R O K  1945

E le k tr o w n ia  W a rsz a w a —P o w iś le ,  c a łk o w ic ie  z n isz c z o ­
n a , w  1944 r o k u  o d b u d o w a n a  z p o m o c ą  s p e c ja l is tó w  r a ­
d z ie c k ic h . P ie rw s z y  tu rb o z e s p ó ł  u ru c h o m io n o  26 k w ie t ­
n ia  1945 ro k u .

* R O K  1952

Z  c z y n n y c h  p o  w o jn ie  lo k a ln y c h  u k ła d ó w  e n e r g e ­
ty c z n y c h  n ie  m a ją c y c h  w z a je m n y c h  p o w ią z a ń :

0  C e n tra ln e g o  — 110/150 k V  
0  D o ln o ś lą s k ie g o  — 110 k V  
0  P ó łn o c n o -Z a c h o d n .  — 110 kV  
0  Ł ó d z k ie g o  — 30 k V  
Q M a z u rs k ie g o  — 60 kV
D z ięk i ro z b u d o w ie  s ie c i n a  n a p ię c ie  110 k V  p o w s ta ł  

j e d n o l i ty  u k ła d  e n e r g e ty c z n y  o b e jm u ją c y  s w y m  z as ię g ie m  
c a ły  k r a j .

R O K  1953

U ru c h o m ie n ie  e le k t ro w n i  J a w o rz n o  II .
P ie rw s z a  n o w o  z b u d o w a n a  e le k t r o w n ia  w  P R L , n a j ­

w ię k sz y  o b ie k t  e n e r g e ty c z n y  p la n u  6 - le tn ie g o .

R O K  1954

U ru c h o m ie n ie  e le k t ro c ie p ło w n i  Ż e ra ń ,  265 M W , 1.100 
G C a l/g o d z .

P ie rw s z a  p o ls k a  e le k t ro c ie p ło w n ia  k o m u n a ln a .  
P ie rw s z e  tu r b i n y  e n e r g e ty c z n e  p o ls k ie j  p r o d u k c j i .

R O K  1957 

U ru c h o m ie n ie  e le k t r o w n i  S k a w in a .
P ie rw s z e  tu rb o z e s p o ły  100 M W  w  e n e r g e ty c e  p o ls k ie j. 

R O K  1958

U ru c h o m ie n ie  e le k t ro c ie p ło w n i  Ł ó d ź  I I , 184 M W , 510 
G C a l/g o d z . z a s i la ją c e j  w  e n e r g ię  c ie p ln ą  l ic z n e  z a k ła d y  
p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  w  Ł o d z i.

R O K  1958

U ru c h o m ie n ie  p ie rw s z e j p o ls k ie j  e le k tro w n i  o p a la n e j  
w ę g lem  b r u n a tn y m .  D ziś e le k t ro w n ie  o p a la n e  w ę g lem  
b r u n a tn y m  s ta n o w ią  30 p ro c . z a in s ta lo w a n e j  m o c y , d a ją c  
38 p ro c .  p ro d u k c j i  e n e r g i i  e le k t ry c z n e j .

W  e le k t ro w n i  K o n in  p r a c u ją  p ie rw s z e  p ro d u k o w a n e  
w  P o lsc e  tu rb o z e s p o ły  o m o cy  50 i 125 M W .

R O K  1962

E le k tr o w n ia  S ie rs z a  I ,  260 M W .
P ie rw s z e  b lo k i  130 M W  w  e n e r g e ty c e  p o ls k ie j .
E le k tr o c ie p ło w n ia  S ie k ie rk i  I ,  220 M W , 640 G C al/g o d z .
D ru g a  w ie lk a  e le k tro c ie p ło w n ia  k o m u n a ln a  d la  W a r­

s z a w y , o b e c n ie  w  in te n s y w n e j  ro z b u d o w ie .

R O K  1964

U ru c h o m ie n ie  e le k t ro w n i  A d a m ó w , 625 M W .
D ru g a  w ie lk a  e le k t ro w n ia  p o ls k a  o p a la n a  w ę g lem  

b r u n a tn y m .

R O K  1964

U ru c h o m ie n ie  p ie rw s z e g o  w  P o lsce  u k ła d u  e n e r g e ty c z ­
n e g o  n a  n a p ię c ie  400 kV .

A u to t r a n s f o r m a to r y  tró j f a z o w e  330 M VA , 400/220 kV .
L in ia  M ik u ło w a  — J o a c h im ó w  400 kV .

R O K  1967

U ru c h o m ie n ie  e le k t r o w n i  P ą tn ó w  I, 1200 M W .
Ł ą c z n a  m oc w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  e le k t ro w n i  p r z e k r o ­

c z y ła  10 000 M W .
R O K  1967

U ru c h o m ie n ie  e le k t ro w n i  Ł a z is k a  I I .
P ie rw s z e  w  P o lsc e  b lo k i  200 M W  o p a la n e  w ę g le m  

k a m ie n n y m .

E le k tr o w n ia  Ł a z is k a  b ę d z ie  n a jw ię k s z ą  w  P o ls c e  e le k ­
tr o w n ią  n a  w ę g ie l k a m ie n n y  do  c h w ili  u k o ń c z e n ia  e le k ­
t ro w n i  „ K o z ie n ic e ” .

R O K  1971

Z a k o ń c z e n ie  ro z b u d o w y  e le k tro w n i T u ró w .
Ł ą c z n a  m o c  2 000 M W .
N a jw ię k s z a  e le k t ro w n ia  w  P o lsc e  o p a la n a  w ę g le m  

b r u n a tn y m .
R O K  1972

W ie lk ie  o b ie k ty  e n e r g e ty c z n e  w  re a l iz a c j i :
0  P ą tn ó w  II  — 400 M W
0  R y b n ik  — 800 MW
0  O s tro łę k a  R  — 600 MW
0  D o ln a  O d ra  — 1600 M W
0  K o z ie n ice  I — 1600 M W .

Sam talent 
nie wystarczy

K ą c i k  B H P

Świadomość i zdyscyplinowanie
przede wszystkim

WE wszystkich dzia­
łach gospodarki na 

rodowej, jak wykazują 
analizy, wadliwa organi­
zacja pracy jest główną 
przyczyną wypadków. 
Jednakże sama organizac 
ja nie zabezpiecza w peł­
ni przed wypadkami. Na 
stanowiskach roboczych 
zależy to w wysokim  
stopniu od doboru pra­
cowników i ich przygo­
towania zawodowego. 
Budoiwa Elektrowni „Ko­

zienice” posiada właśnie 
takich pracow ników , którzy 
dzięki sw em u zaangażow a­
niu i zdyscyplinowaniu 
stw arzają bezpieczne i h i­
gieniczne w arunki pracy, 
dążąc jednocześnie do skra 
cania cykli produkcyjnych.

Ryzykant
Nie oznacza to, że na bu­

dowie nie ma absolutnie 
w ypadków. Owszem są, ale 
tam , gdzie jeszcze nie do­
ta rła  świadomość do pew ­
nych grup ludzi, że praca 
w ydajna, dobry zarobek — 
to przede wszystkim  bez­
pieczna praca. Na pracę tę 
składa się zaś m. in. sto­

sowanie ochron osobistych, 
wg przeznaczenia do okreś­
lonego stanowiska pracy, 
stosowanie sprzętu zabez­
pieczającego, konkretnie pa 
sów bezpieczeństwa, linek 
asekuracyjnych na w yso­
kościach oraz korzystanie z 
prawidłowo wykonanych i 
odebranych przez komisję 
techniczną wszelkiego ro­
dzaju rusztowań, które nie 
zawsze są wykonane zgod­
nie z obowiązującymi prze­
pisami i stwarzają najwię­
ksze zagrożenia.

Chcąc wyelim inować do 
m inim um  ilość w ypadków  
n a  budowie, prow adzi się 
w różnych form ach szkole­
nie o tem atyce bhp, od 
wstępnego, gdzie pracow ni 
cy zapoznani są ogólnie z 
w arunkam i pracy i istn ie­
jącym i zagrożeniami, które 
w ystępują na budowie, po­
przez instruk taże stanow is­
kowe. Do instruk taży  tych, 
niestety, -nie wszyscy mi­
strzow ie przyw iązują dużą 
wagę. A przecież od tego 
rodzaju szkolenia, od w łaś­
ciwej koordynacji prac ze­
społowych, zależy bardzo 
dużo. Ważną spraw ą jest 

'też, ’aby każdy pracow nik 
zatrudniony w produkcji 
pomyślał o zachow aniu po­
rządku na stanow isku ro ­
boczym, co przyczyni się 
do zm niejszenia w ypadków 
przy pracy.

Reasumując powyższe, 
można stwierdzić, że bez 
pieczeństwo pracy — to 
sprawa nic jednego pra­
cownika służby bhp, kie­
rownika, mistrza, bryga­
dzisty, czy któregoś człon 
ka brygady. To sprawa 
wszystkich pracowników  
budowy elektrowni „Ko­
zienice”, którzy w  w ięk­
szym, czy mniejszym  
stopniu przyczynili się 
do uruchomienia pieców  
200 MW w bezpiecznycli 
warunkach.

ZB. SZCZEPAŃSKI

JEST NAUCZYCIEL, SĄ 
SPORTOWCY, TYLKO 
NIE MA GDZIE TRENO­
WAĆ.

Dzięki pomocy D yrekcji 
E lektrow ni, szkoła przyza­
kładow a otrzym ała dodat­
kowy etat dla nauczyciela 
WF. Funkcję tą pełni od 
1 w rześnia mgr Jerzy Ja- 
kowski, absolw ent w ar­
szawskiej AWF, specjalizu­
jący się w lekkiej atletyce.

— Jakie są Pana naj­
bliższe plany?

— Przede wszystkim 
przygotow anie uczniów do 
spartak iady  szkół energe­
tycznych, która odbędzie się 
w m aju przyszłego roku. P ro 
wadząc zajęcia pod tym  
kątem , aplikuję uczniom 
ćwiczenia ogólno-rozwojo- 
we i sprawnościowe. Chcę 
bazować na rocznikach 1950 
i 1957, a więc uczniach 
młodszych.

— Jakie dyscypliny re­
prezentowane będą na spar 
takiadzie?

— Będą to: lekka a tle ty ­
ka, piłka nożna, ręczna, 
siatków ka i koszykówka. 
Najm ocniejszą dyscypliną 
jest p iłka nożna i w p ew ­
nym sensie lekka atletyka, 
pozostałe są raczej w po­
wijakach. P ostaram  się jed 
nak, aby doszlifować po­
ziom i am bitnie bronić 
barw  szkoły.

— Czy oprócz zajęć WF 
prowadzone są w szkole 
zajęcia z młodzieżą w ra­
mach SKS?

— Tak, na terenie szkoły 
zorganizowano sekcję ko­
szykówki, siatków ki i piłki 
ręcznej. Pozostałe dyscypli­
ny, takie, jak: piłka nożna 
i lekka a tletyka upraw ia 
nasza młodzież w  kozienic- 
kim  MKS, spisując się 
zresztą bardzo dobrze. Wra 
cając jednak  do SKS, m u­
szę trochę ponarzekać. 
Przede wszystkim  nie m a­
my odpowiednich w arun ­
ków do upraw iania takich 
dyscyplin, jak: koszyków­
ka, siatków ka i piłka ręcz­
na. Sala, którą udostępnił 
nam  „B eton-S tal”, jest 
wpraw dzie obszerna i wy­
godna, ale — niestety — 
nie przystosow ana do upra­
w iania w niej gier zespoło­

wych. Je st za niska i ma 
nie zabezpieczone okna.

— Stąd wniosek: sala 
pilnie potrzebna...

— W przyszłym  roku 
przeprowadzić się m am y 
do nowego budynku szkoły 
i jeżeli term in oddania go 
nie ulegnie zmianie, to 
problem  sali gim nastycznej 
zostanie rozwiązany.

— Absolwenci szkoły 
staną się pracownikami 
Elektrowni. Czy w związku 
z tym widzi Pan możliwość 
propagowania sportu wśród 
załogi?

— Możliwości takie ist­
nieją, ale zrealizować je 
można tylko wspólnie z za­
kładowym  kołem TKKF, 
czy te ż . inną organizacją 
społeczną. Słyszałem zresz­
tą, że rozgrywki międzywy 
działowe były już w Św ier­
żach organizowane, ale 
ograniczały się tylko do 
piłki nożnej. W arto rozsze­
rzyć im prezę o inne dys­
cypliny, aby takie sp a rta ­
kiady wew nątrzzakładow e 
odbywały się co roku.

/Wo w e s o ł o

J. SZTAU DYNG ER

P raszki
N A JLE P SZA
EM ERYTU RA

Dać w  ziemię nura  — 
Najlepsza to emerytura

W Y W IA D  Z RDZĄ

— Co robisz —  rdzy pytali.
— Nadaję wartość stali! —

RO LA SUM IENIA

Na tym  polega rola sumie­
nia
Ze grube grzechy na drob­
ne zmienia.

A L IM EN TA

Tarapaty
Taty.

W DOBIE TRUDNOŚCI  
M IESZK AN IO W YC H

Gdy dwoje pragnie naraz, 
To dopiero jest ambaras.

Cala nadzieja 
w najm łodszych

UCZĄ SIE W SZKOLE 
I NA ... BOISKU

Sekcja piłki nożnej MKS 
„Kozienice”, dążąc do w y­
chowania odpowiedniego za 
piecza d la drużyny senio­
rów, rozpoczęła pracę z mło 
dzieżą. Utworzono drużyny 
tram pkarzy i juniorów . 
Zajęcia prow adzi trener, 
Janusz Gregorczyk.

Wszystko rozpoczęło sie 
od tu rn ie ju  dzikich drużyn, 
zorganizowanego w  m aju i 
czerwcu. Tam  wyłoniono 
chłopców w ykazujących ta ­
lent do gry w  piłkę nożną 
i zapisano ich do klubu.

Na treningi, które odby­
w ają się we w torki, czw ar­
tki i p iątki, przychodzi 59 
tram pkarzy i 23 juniorów.

Są to uczniowie szkół pod­
staw owych z Kozienic oraz 
szkoły przyzakładow ej w 
Świerżach. W grupie tej 
nie znaleźli się jednak 
wszyscy chłopcy, którzy 
chcieli w stąpić do sekcji, 
gdyż trener oraz zarząd 
K lubu uznali dobre oceny 
w  nauce za główny w aru ­
nek przyjęcia. U trzym yw a­
ny jest również przez tre ­
nera ścisły kontak t z rodzi­
cami.

W nagrodę za dobre w y­
niki w  szkoleniu, zarząd 
Klubu oraz władze Elekt­
rowni zorganizowały chłop 
com wycieczkę do Warsza­
wy na mecz Legia — AC. 
Milan.

W zakładowej bibliotece
■§• „NARZEC ZON A  Z SA  

R A G O S S Y ”
ę  „ P Ł A C Z Ą C E L A Z A R E  

T Y ”
ę  „CIERPIENIA W Y ­

N A L A Z C Y ”
Stefan Majchrowski  — 

„Narzeczona z Saragossy" — 
LSW , 1972 r.

Powieść historyczno-oby- 
czajowa oparta na pamięt­
nikach i rękopisach z cza­
sów napoleońskich. Przed­
stawia dzieje Franciszka 
Smochowskiego, wachmi­
strza w  wojsku pruskim, 
potem francuskim i pol­
skim.

Józef Stomper  — „Płoną­
ce lazarety” — MON, 
1972 r.

Powieść ukazująca Pow­
stanie Warszawskie, oglą­
dane oczyma lekarza. P ow ­
stańcza służba sanitarna, 
prymityw ne warunki i ewa

Urlopowe
wspomnienia

kuacja rannych z  płoną­
cych lazaretów, to treść 
opowieści opartej na auten  
tycznych faktach.

Honoriusz Balzak  — 
„Cierpienia wynalazcy” — 
„Czytelnik”, 1972 r.

Trzecia część cyklu „Stra 
cone złudzenia” pióra zna­
komitego pisarza francus­
kiego (1799-1850). Dzieje szla 
chetnego i genialnego w y ­
nalazcy w  małym , prowin­
cjonalnym mieście.

Bieg o puchar 
Z M S

Z okazji 50-lecia pow sta­
nia ZSRR dnia 7 brn. 
o godz. 14.30, odbędzie się 
bieg lekkoatletyczny na 
dystansie 1600 m o puchar 
ZMS z udziałem uczniów 
szkoły zawodowej przy 
Elektrow ni i zaproszonych 
szkół z Kozienic. S ta rt wy 
znaczony został sprzed bu ­
dynku usług następnie za­
wodnicy pobiegną szosą od 
elektrow ni do skrzyżow a­
nia na osiedle Świerże i z 
pow rotem  do m ety na p la­
cu przed budynkiem  adm i­
nistracyjnym  elektrow ni. 
Po biegu zwycięzcy wręczo 
ny zostanie puchar, a n a j­
lepszym zawodnikom pro­
porczyki i dyplomy.
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